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w PJ arszawie dnia 26 Września  1827 roku ae Srode.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .

z A m sterd a m u  d . 20 W rześniu .
Z B O Z E .  Na  wczorajszym t a rgu  ps tenica polska 

czerwona  d a w n a ,  niewielu zna laz ła  amatorów;  biała 
m o g ła  mieć znaczny  p ok up  bo jej skrzętnie szuka­
n o ,  ale male  t y lk o  par t je  b y ł y  na t a rgu .  O żyto 
suszone pytano się także i ofiarowano za nie, ostatnie 
c e n y ,  ale nie b y ł o  sprzeda jących ; żyto pruskie '  bez 
odmiany .  O jęczmieniu  uc ic h ło ;  z owsem niemasz 
nic  do czynienia.  Sprz edawano w cenach nas tępu­
jących.- Pszenicę polską  128 fun tową wysokopst ro-  
Łatą po 220 fl.,  ps t roka tą  124 f. po 190 f l . , czer- 
wonops t roka tą  123 f. po 182 fi. —  Królewiecką  129 
fun tową pst rokatą po 207 fl..— Zeewską  130 f. nową 
po 235 fl. — 128 f. p ię k n ą ,  po 205 fl. , 121 do 125 f. 
p o  180 do 1S6 fl. — D em m iń sk ą  129 f. po 205 fl. — 
N a d re ń s k ą  124 f. starą po 182 fl. — P o m o r s k ą  1 22f. 
p o  175 fl. — Z F r y z j i  wschodniej  126 f. po 17811.— 
Z y to  pruskie  118 f. po 161 fl. —  Ow erzylsk ie  121 f. 
po  172 fl. —  Holsz tyńsk ie  123 f. po 17411. (Archan-  
gielskie 121 f., ofiarowano 15111., oddawano go za 
158 fl.) —  Jęczm ień  107 f. po 141 11. — Owies g ru-  
b y  80 do 83 f. po 100 do 108 11. —  T a ta rk a  f r y z y j ­
ska  119 1. po 150 fl.

^ O L E J E .  Rze pa kowy 46 11., z dostawą na 1 pazdz'. 
4o* do 45ąr fl., na 1 listop: 46 do 45$ fl., na 1 grud .  t. r. 
i na l maja r: nasi: 46$ fl.—L n i a n y  4 0 fl.— Kono pny 45 11.

CUKIER.  Bez p r z e r w y  ma do b ry  odbyt ,  a rafińo- 
wanego dużo szukają.

P A P I E R Y  P U B L I C Z N E .  P r z y  o twarc iu g i e łdy  
n i e 1 to rym a r t y k u ł o m  zle isć zaczęło,  z p o w o d u  n i ­
skiego notowania w Lo n d y n ie ,  ocze'm przez  nadzw y ­
czajną sposobność tutaj  wiedziano,  ale pote'm wszy­
stko się znacznie polepszyło.  M ex y k ań sk ie  obl iga.  
cje znacznie niżej s ta ły ,  chociaż nic w nich niezro- 
b iono .

a H am bu rg a  d n ia  20 W rześn ia .
C e n y  zboża na dniu dzisiejszym są następujące:  racbu- 

j ą c n a  laszty a zapła tę  na k ur an t .  Pszenica  z M a rc h j i 210 
do 225 Mrk. ,  me kle mb urgsk a  210 do 225 Mrk . ,  mogde- 
b u r g s k a  204 do 225 Mrk . ,  holsz tyńska 204 rfo 210 Mrk.  
Z y to  meklenburgsk ie  198 do 222 M r k .— Jęczm ień  mag.  
deb u rg sk i  13S do 144 Mrk .  — G roch  195 do 255 
M rk .  — F a so la  d robn a  22S do 240 , duża 198 do 
210 Mrk .

Kuchy  ln iane  59 do 61 M rk . ,  rzepakowe  36 do 38 
M rk .  za tysiąc funtów.

D nia  21 W rześnia .
ZBOZE.  — Pszenicy  mało w ty m tygodniu  z El- 

b y  p r z y b y ł o ,  ale też i od b y t  b y ł  w ogólności 
mały .  Dawniejszego w do b ry m  ga tu n k u  kupiono nie- 
co na wys ianie do morza  ś ródz ie mn ego.—Zyta  ma ­
ł o  także dowieziono;  od b y t  og ra n i cza ł  się ty lko  na

miejscową pot rzebę  bez odmiany w cenie*  O jęcz-
mień, s łód i t a ta rkę  mało  pytania.  Owies k tó re go  
dosyć dowożą choć niema odbytu ,  zapewne n ied łu go  
stanieje. G rochu ,  fasoli i wyki bardzo  mało  na targ 
przybywa;  mają o d b y t  po  s ta łych  Cenach. R z e p a k  
n iema p o k u p u  od czasu ostatnich wiadomości  z L o n -  
f lynu  i z Ho landj i  od eb ranyc h .  Spr zed ano  go co- 
ko lwifk  po cenie no towanej  w na j lepszym ga tun ku .
0  k u c h y  rzepakowe uc ichło także  dopytywanie. K u .  
chy  lniane bez odmiany .  /

K A W A . Z powodu ogr an iczonego  $>dbytu, ga- 
lu nk i  pośledniejsze taniej  od d aw an o ,  ale czystej 
ord:  ( reel  o r d . )  Domingo i p iękne j  czystej o r d y n ;  
(gu t  reel  ord. )  Br azyl .  taniej  jak po 4$ sz. dostać 
n iemożna  b y ł o .  Średn ia  Por to r ico  i H a v a n n a  u t r z y .  
m a ł y  siF zu pe łn ie  w swych cenach,  zwłaszcza ze tej 
ostamiej  szczupłe  ty lko  znajdują się zapasy.

CUKIER.  Aż do chwili nadejścia ostatniego stat .  
ku parowego z L o n d y n u ,  o d b y t  w ga tun kach  s u ro .  
wych b y ł  nadzwyczajnie duży  i ż y w y ;  rozkup io no  
szczególniej  b r u n a t n y  Babia i żó ł ty  H a v a n n a ; od tąd  
zmniejszyła się nieco chęć k u pn a  i W u p ł y n i o n y m  
tyg odn iu  niewiele neg ocjow an o ,  ale właściciele nie- 
chcą dla trgcy z ceny  opuszczać.  L u m p e n  w g łowach ,  
w k t ó r y  to ga tu ne k ,  t a rg  nasz obecnie już lepiej  jest 
a so r to wany,  i w yb ór  w nim łatwiejszy,  pr.-edano 
b l i sko  200 fas po 11$ do 11* d. —  Tute jsze  Raf inady
1 Melis za każdą pocztą  lepiej stoją;  w mniejszych 
szczególniej  kupna ch  ofiarują za ra finady bardzo wy. 
sokie ceny .  O r d y n :  i p ię k n y  Melis p łacono  także  
* d. d roże j ;  pierwszego jest niewiele i t r u d n o b y  b y .  
ł o  zebrać w nim znaczną  pai-tję.

Cena S y r o p u  14 Mr k .  do 14 Mrk.  12 sz.
F e to w a n ie  g a tunków  surow ych. — B r u n a t n y  St .  

Croix ,  St.  Thomas  i Por to r ico  7$ <h» 8* d .— Bia ły 
Bahia 9* do 11 d.,  b r u n a t n y  7* do 8* d. — Bia ły  
Rio 9$ do 111, b r u n a t n y  7* do Sf  d. —  Biały F e r -  
n a m b u k  9.do 10 d., b r u n a t n y  7* do 7* d. —  Bia ły  
H a v a n n a  I I *  do | 3 f ,  b r u n a t n y  8 |  do 10 d. — O .  
s l ind j bki  Bou rbo n  7§ do 8*.

F e to w a n ie  ga tunków  rafinow anych,— P i ę k n y  ra finad 
15$ d., p i ękn y  średni  dit to 15$ d., średni  di t to 15 do 
15$ d., p ię kn y  ord:  (Tein ord)  di tto 14$ do 14$ d.,  
o r d y n  di tto 14$ do 14$ d. P i ę k n y , m a ł y  Melis ( .gros 
kl .  Melis): 14 do 14$ d., Melis l l |  do 13$ d. — 
L u m p e n  angielski 11$ do U $ d .

T O  W AR F A RB 1ERS K I.— Indigo bez odmiany  w ce­
nie i bez odbytu.  Koszenil l i  kupiono  ki lka par tj i  i po d .  
niosła się w cenie; zapasy jej znacznie us zczu p la ły .  
Drz ewo farbierskie bez odmiany .

K O R Z E N I E .  O d e b ra n o  k i l k a  zleceń na p ieprz  
angielski  ś redniej  ciężkości. ( m i t t e l s c h w e r )  Ziele 
angielskie s tan iało  t rochę  z powodu ograniczonego 
odbytu .  Imb ie r  ost indjiski  s tania ł  t akże  i m ia ł  n ie ­
co po kup u.

R Y Z m ia ł  w t y m  ty g o d n iu  n a d e r  m a ł y  odbyt .



1041

— w  A  R  S  Z  A  W  A .  —
Rada adminis t racy jna  kró les twa  pas tanowiemami  z 

dnia. 12 b. m. mia now ała  sędziami  t r y b u n a ł u  cywi l­
nego województwa ka li sk iego,  Roma na  H u b ic k ie g o  
p o d p r o k u r a t o r a  p r z y  tymże  t r y b u n a le ,  i Andrze ja  Zie- 
mińskiego p o d p r o k u r a t o r a  p r zy  t r y b u n a l e  cywi lnym 
województwa mazowieckiego:  tudzież  assessoiem przy 
t r y b u n a l e  województwa ks l i sk iego Kazimierza  S z u ­
mańskiego .— Komissja rządowa spawiedliwości r e s k r y ­
p tem z d. i3 b.  m. mianowała pisarzem sądu pokoju  
powia tu  ta rn og ro dzki ego  Józefa Kalasantego Kucz- 
kowskiego.

D ziekan  w ydz ia łu  lekarskiego królewskiego uniwei - 
sy te iu .— Dost r zeg łs zy  w N r z e  242 k u r j e r a  warszaw­
skiego między  doniesieniami  iż JP.  Jóźwik uz y ł  nie­
p r a w n ie  t y t u ł u  doktora  m e d y c y n y  i ch irurg ji ,  k t ó ­
r y  oznacza na jwyższy stopień lekarza ,  oświadcza z 
urzędu:  że J P .  Jóźwikowi udz ie lony m niedawno zo­
s t a ł  od w . y d / i a ł u  stop ień nie doktora,  lecz ty lk o  li­
cencjata m e d y c y n y  i chi rurgj i ,  to jest  l ekarza  n i ż ­
szego,  a  zate'm, że taki t y lk o  ty tu ł  jes t  dla niego 
w ła śc iw ym .— D r .  R olińsk i .  — Brodziński.  S.  U.

Wys zły ' • ś wieżo  z l i tografj i  widoki dób r  S łub ic ,  
należące  do JW .  hrabiego  M i k o r s k i e g o ,  k tóre  
się w poszytach z sześciu s z t u k ,  ka żdy  poszyt  po 
z łó tych  9 w składz ie  r yc in  A.. D a l  T r o z o  przeda- 
ją. . Pien iądze  ze b rane  z pr zedaży  tych, ry c in ,  od. 
dane  będę na  k o rz y ś ć  in s ty tu tu  G łu c h o n ie m y c h ,  
co zapewne zachęci do p o k u p u .  (z K. W .)

R O S S J A 
Odezwa do O rm janów .

( Z  Ruskiego  In w a l id a . )
O d  czasu wtargnien ia  w r o k u  zesz łym wojsk p e r ­

skich do naszych g ra n i c ,  Orm ja ni e  odznaczyl i  się 
ńieust rąsznością  przeciwko w r o g o m ,  n iezachwianą  
stałością w ponies ionych  k lę sk ach ,  nieograniczone'm 
przywiązaniem do rei i g j i chrzesejanskiej ,  i p i zyk ła -  
dn ą  wiernością dla T r o n u  rossyjskiego.

Naj jaśnie jszy Cesarz. Jegomość  z w ró c i ł  ł askawe 
wej rzenie  na goliwosc wiernych  m u  Oimjąnow,  i 
chociaż wojska rossyjskie są wys tarczającemi do po- 
k o nani a  n ie przy jac ió ł  bez pos tronnego  uczestnictwa,  
ale Jego cesarskiej mości po dob ało  się mieć w t e r a ­
źniejszej woj n i e ,  pomiędzy  walecznemi swojemi woj­
skami,  oddz ie lną  mil icję,  z łozon ą  z Ormjanów t u ­
tejszych.

Dowódzca  oddzielnego ko rp usu  kauka zkiego ,  wy ­
jeżdżając z Tyf l i s  dla osobistego przewodniczenia  
dz ia ła jącym wojskom pr zec iw ko  n i ep rzy ja c io ło m ,  
p o r u c z y ł  mi dope łn ien ie  najwyższej  w'oli.

O rm ja ni e  z un iesieniem odpowiedziel i  na  u c z y ­
n ion e  do nich wezwanie.

T rzec ieg o  dnia p o .o g ł o s z e n i u , u j rz a łe m p ierwszą  
O rm ja ńs ką  d r u ż y n ę  pod bronią .  P r z y  mnie o d p r a ­
wione zostały m o d ł y  S S . ,  a nowi  ry c e rz e  pod  cie­
n iem świętej ch o rąg w i ,  w yr uszyl i  dzielić t r u d y  i 
s ławę oręża rossyjskiego.

P r z e k o n a n y  je s t e m ,  że wielu z ich spółb rac i  ze- 
chce pójść za tak  chwalebnym p r z y k ł a d e m ;  dla te­
go też za konieczne  uznaję obwieścić zamiar  wzg lę­
dem postanawiającej  się milicji Ormiańskie j  , ażeby 
k a ż d y  dobrowolnie do nie'j wchodzący ,  mógł  wie­
dzieć , na jaki p rzeciąg czasu i pod  jakiemi obowją- 
zuje się s łużyć  warunka mi .

Ormjanie . '  gor liwość wasza zas ługuje  na nag-rodę; 
n a  v?as zwrócona  jest uwaga Wielkiego M o n a rc h y ;

wy będziecie mieli pod w ł a s n e m i  waszemi chorą> 
gwiami własne d r u ż y n y ;  wam daje się oręż dla « -  
stalenia spokojności  uciśnionych waszych brac i ,  dlat 
zapewnienia bezpieczeństwa familjom wasz ym ,  dla> 
z jednania  ł a s k  mona rchy ,  i dla ob ro ny  ojczyzny.  
Tyf l i s  dnia dnia 24 Maja 1827 r.

Dowod zący  wojskami w G e o r g j i , wo je nny  g u b e r ­
n a to r  Tyf l iski  j e ne ra ł - ad jutant .  S y p ia g in .

A N  G L J A
z L o n d y n u  dn ia  II. W rześnia .

T im es  odpówiadjąc n a  rozumowania  M onito r<r p a -  
ryzkiego  w sprawie por tuga lskiej  wyraża  się w ten  
s p o s ó b : » Por tuga lsk i  , albo h iszpański ,  albo nawet  
por luga lsko  - hiszpański  a r t y k u ł  M o n ito ra  nie po ­
trzebuje  wielkiego objaśnienia.  Przeważające teraz  
okoliczności  pozwala ły  M on ito ro w i  ty l ko  lekkiego 
dotknięcia tego przedmiotu.  Z tein wszystkiem , nie 
może M o n ito r  zataić radośc i ,  że pewien infant  p o r -  
lugalsk i  obejmie w Kizbonie dostojność re jen towsk ą ,  
czy  to przez  miłość ustawy por tugalskiej ,  czy z in ­
nej j akowej  p r z yc zyn y ,  o tem nie mówi wyraźnie  , 
ale n a p o m y k a  dosyć jasno. —  M onitor  mówi: U-
t r z y m y  waliśmy zawsze, że objęcie rejencj i  p rzez  D o n  
M i g u e 1 a, do czego z urodzenia i ustaw'y ma p r a ­
wo, samo jedynie  może u trzym a ć  p o k ó j .». — Gzy 
to ma znaczyć,  że Franc ja  w y d a ł a b y  wojnę D o n  
P e d r  o w i, g d y b y  Don M i g u  e l a  nie miano wał  
re jen tem? B y ło b y lo  niczem więce'j, jak zastosowa­
niem do P or t uga l j i  syslematu,  k tó re go  się t r z y m a  
F ran c j a  względem Hiszpanj i .  M onitor  winszuje da-  
lej Angl j i  w y p a d k u ,  do k tó re go  się zapewne do b rą  
radą  p r z y ł o ż y ł a  i k tóry  dop rowad- ić  musi  do u s tą ­
pienia wojska angiel skiego z Por tuga l j i  ». Bezwąt-  
pien ia  wzszyscy rozsądni  dy p lo m a ty cy  angie lscy n ie  
pragnę l i  od począ tk u  niczego bardzie'), jak t e g o ,  
aby  wys łanie wojska angielskiego do P or tug a l j i  u- 
czynić n iepot rzebnem,  a C a n n i n g  nadaremnie  na  
ten  cel of ia rował Hiszpanji  d o w o d y ,  r a d y ,  re rnnn-  
slracje i napomnienia .  — Moni tor  za py tu je ;» i cóz 
m i a ło b y  jeszcze do czynienia w Por tuga l j i  wojsko 
angielskie po obięciu rządu  przez Miguela ? » O d ­
powiadamy; Jeśli D o n ,  M i g u e l  wodze rządu  t a k  
sprawować  będzie,  jak chce monarcha  jego,  a nass  
sprzymierzeniec ,  w tenczas wojsko angielskie,  zgodnie  
z zasadami angielskiemi,  nie m ia ło b y  w P o r tu g a l j i  
nic do czynien ia ,  chyba g d y b y  je żąda ł  mona rcha ,  
lub  sk ład  r ep reze t an tó w.  Z resz tą  m o żem y  się o 
to ró w n e m  prawem zapytać co do osadzenia H is z ­
panji;  a jeśli W. Bry ta n ja  powie:  » Chcę jeszcze p o ­
zostawić wojsko moje w Po r luga l j iu  to i w tenczas  
nie będzie miała F r a n c j a  prawa zaprzeczyć  te m u.  
Zdaje się, iż od pr zyby ci a  Don M i g u e l a  zależy 
ustąp ien ie  wojska f r ancuzkiego  z Hiszpanj i .  D la  
czegóż F ran c j a  zawisłe czyni us tąpienie  z Hiszpanj i  
od zmiany  osoby panującej w Por tu ga l j i ,  k i e d y p rz e -  
cież za«ady rz ądu  takie,  same tamże  pozostać m u ­
szą? Nie ma t u  nawet  takiego pow odu,  j akiśmy mie­
li, to jest grożenie P or tug a l j i  niebezpieczeństwem. 
Z tem wszystkiem,  ufamy-, że ministrowie angie lscy,  
co bąć nastąpi ,  t rzym ać  się będą sprawiedl iwości .» 
— Dotychczasowe przepisy  u t r z y m y w a ły  w wojsku 
i n d y jskie'm kosz tem kompanji  u t r z y m y wane'm, ch ło­
stę cielesną; ale r ozka zem  dz i ennym  datowanym z 
g łównej kw a te ry  w Kalkucie,  zniesiono ten  rodza j  
ka ry .
 Z powodu mianowania P a n a  H err je s ,  należącego
do s tronnictwa  Toi ysów, k a nc le r zem  sk arbow ym ,  na-



m ie n ić  w y p a d a ,  !?. u r zą d  t e n  jest  n a j d a w n ie j s z y m  w | 
Ang l j i  >* i w aż n ie j szy m v*raz z u r z ę d e m  p ie rws ze go  
l o r d a  s k a rb o w e g o ,  aniże l i  u r z ą d  min i s t r a  p r z y c h o ­
d ó w  na s i a ł y m  lądz ie .  W  p r z e d m io ta c h  w aż n yc h  
w zg lę de m  in t e ressów k r a jo w yc h ,  nie  ł a t w o  m o ż e  b yc  
p r z e c i w n i k i e m  zasad,  p o d ł u g  k t ó r y c h  większość  kol-  
l ęgów dz ia ła ,  i k t ó r e  n az y w aj ą  p o l i t y c z n y m  syste-  
m a t e m  g ab i n e tu .  T a k i  sy s t e m a t  u t r z y m y w a n y  i w z n ie ­
s iony p rze z  z m a r ł e g o  min i s t r a  G a u n i n g a ,  wspie ra ją  
na jbardzie j  dwaj  k o l l e d z y  j ego ,  k t ó r z y  go p rze ży l i ,  
L o r d  Go d er ic h  i P a n  H u s k i s s o n .  O b a  p r a g n ą  na -  

dania  sw o b ó d  k a t o l i k o m .
— D n i a  S b . m .  o d p r a w i ł o  się z g r o m a d z e n ie  to w a r z y .  
s twa,  u ł a tw ia j ą c e g o  w z a je m n ą  po mo c  k la s s  r o b o t n i ­
cz ych .  P a n  O w e n ,  w ró c iw sz y  n i e d a w n o  z swojej  
osady r o b o t n i k ó w  w N e w - H a r m o n y  , w A m e r y c e  , 
m i a ł  g o r l i w ą  m o w ę . —  » T e r a z  ( r z e k ł )  ba rdz ie j  niż 
k i e d y k o l w i e k ,  n ie  t y l k o  je st  p o ż y t e c z n e m ,  ale n a w e t  
k o n ie cz n ie  p o l r z e b n e m ,  t w o r z y ć  w k laśsach  ro b o tn i -  
czych  o jc zyz ny  naszej  to w a r z y s t w a  czyl i  g m i n y ,  p o ­
do bn e  do t yc h ,  k t ó r e  juz  d oz na ją  d o b r e g o  pow od ze-  
nia  w Szkoc j i  ( w  N e w - L a n a r k ,  m a ję t n o śc i  P a n a  O-  
wen)  i w A m e r y c e .  Z a  p o w r o t e m  m o i m  ch c ia łe m  
zw o ła ć  pu b l i c zn e  z g r o m a d z e n i a  o b y w at e l i  dla n a r a ­
dzen ia  się w  tej  m ie r z e ;  l ecz  w t e n c z a s  do p ie ro  za- 
m y s ł  mój  u s k u te c z n ię ,  g d y  u j r z ę  s k u tk i  od e z w y  
mo je j  w y d a n e j  do pub l i cznośc i  i dziś  d r u k i e m  og ło-  
szonej ,  w k t ó r e j  ośw ia dcz am  zd an ia  moj e  o klaskach 
rob o t n ic zy ch  w t y m  k r a ju  i g d y  u c z y n ię  się mogą-  
ce z a r z u t y  rozważę.  S t a n  k r a j u  jes t  t ak i ,  5Ż wido-  
czn ie  zb l i ż a m y  sic; do n ieszczęsne j  chwi l i ,  k tó r a  po-  
w sz e cb ne m  r o z p r z ę ż e n i e m  i s t n ą c e g o  s p o ł c ze sn eg o  
związk u  zag raż a .  Po wi ęk sz a  się ubó s tw o ,  będące  m e -  
u c h r o m n y m  s k u t k i e m  b r a k u  z a r o b k u  i zawsze w z m a ­
g ać  się mu s i ,  d o p ó k i  m a c h i n y  z a s t ę p o w ać  b ę d ą  ro -
b o t ę  r ę c zn ą .  Z  p o w o d u  upow sz ec hn ia jącego  się z w y ­
czaju u ż y w a n i a  m a c h in ,  p o t r z e b a  k o n ie c z n ie  u r z ą ­
dz ić  z a k ł a d ,  najściślej  ł ą c z ą c y  in te r e s s a  r o b ó t  r ę -  
cz ńyc h  , jeźli  ch c em y za pob ie dz  r e w o l u c j i , pók i  jest  
czas jeszcze.  »> —  P a n o w i e  R o s s e r  i R i c h m o n d  po- 
par l i  m o w ę  P .  O w en .  W i e le  z n a k o m i t y c h  dam 
z n a j d o w a ł o  się t a k że  na  z g r o m a d z e n i u .  (G .B .  i H . )

P R  A K C J  A.
z P a ry ż a  d.  16 W rze ś n i* .

W i e lk i  sy n o d ,  k t ó r y  się b y ł  z g r o m a d z i ł  w L u g d u -  
n i e  , u k o ń c z y ł  już  swoje  p r a c e ;  z n a jd o w a ł o  się n a  
n im  600 x ię ży .  G ł ó w n y m  z a m i a r e m  te g o  zg r o m a -  
dzen ia  b y ł o  w z n o w ić  d a w n e  i n s t y t u c j e ,  w zm oc n ię  
k a r noś ć  k o śc ie ln ą  i zg o d n i e  z w iek ie m i n o w e im  
praw am i  u rzą dz i ć  in s i y lu c j e  koś c ie lne .  Międ zy  in-  
nem i  p o s t a n o w i ł  t e n  s y n o d ,  a b y  szósta częsc d o c h o ­
dów kośc io ła  o b r a c a n a  b y ł a  na w sparc i e  x ię ży  sta- 
r y c h  i n i e m o g ą c y c h  sp r aw ow ać  swoich ob o w ią z k o w .

„ N a  wys p ie  K o rs y c e  z a p a d ł  n i e d a w n o  w y r o k ,  
b ę d ą c y  o k r o p n y m  p r z y k ł a d e m  o m y l n o ś c i  sądu 
l u d z k ie g o  l e k a r z  R u s t i ' c o n i  zos ta ł  z a m o r d o ­
w a n y .  P o d e j r z e n i e  pada  n a  dwóch  lud z i ,  M i c h e l i  
i C r u c i a n o .  S ą d  k r y m i n a l n y  sk az u je  o b y d w ó c h  
n a  ścięcie.  W  dn iu  e xe k u c j i  idzie C r u c i a n o  60 
l e tn i  s t a rzec  k r o k i e m  ś m i a ł y m  na  r u s z t o w a n i e ,  ale 
nie  m ó w i  an i  s ło w a ,  p r zyc i ska  t y l k o  do us t  k r z y z  
zbawiciela .  M i c h e l i  zaś po w ta rz a  n ie u s ta n n ie  : 
„ k ł a m s t w o  n ie  moż e  mi  t e r a z  p o m ó d z ;  al e przysię -  
g a m  i zak l inam się n a  w szy s t ko ,  że j e s t em n ie w i n n y ,  
ze u m ie r a m  p r ze z  b ł ą d  moich  sędziów.  Ręce  moje  
n ie  sp la m i ł y  się r o z la n ie m  k r w i .  „ W y k o n a n i e  w y -  
r o k u  śmierci  sp r a w i ł o  w Bast j i  w ie lk ie  w ra że n i e  ,

g d y ż  jakieś  n i e p ew n e  p r ze czu c i e  m y l n o ś c i  w y r o k u  
o p a n o w a ł o  u m y s ł y .  J a k o ż  w k i ó t c e  pote'm schwy 
t a n o  b a n d y t ę ,  n i e j a k ie g o  S a  n r  o c h  i i sk a ża n o  go  
na śmi e rć  t a k ż e  za m o r d e r s tw u .  N a  r u s z t o w a n i u  o- 
św ia d cz y ł  on  Że n i e k t o  i n n y  t y l k o  on jes t  p r a w d z i ­
w y m  m o r d e r c ą  l e k a r z a  R u  S t i c  o n i .  (G.B.)

T U R C J A  
ze S ta m b u łu  d n ia  2<1 S ie rp n ia .  

D o  dn ia  dzi s ie jszego R e i s - E f f e n d y  n ie  p o d a ł  jesz- 
cze w i e l k i e m u  S u ł t a n o w i  t r a k t a t u  z a w a i t e g o  w L o n ­

d y n i e  w z g lę d e m  Gre c j i .  (0E I-*-)

W  Ł  O C II Y  
K r ó l  sardyński  oddał  akta urzędn ikó w stanu c y ­

wi lneg o  duchowieńs twu katol i ckiemu w Genui .
8 (G.B. )

W IA D O M O.Ś CI N A U K O !  V E .

W a ż n o ś ć  k i lk u  p u n k t ó w  ce n tra lnych ,  łączących  
A z j ę  z E u r o p u .

G a ze ta  p e t e r s b u r s k a , k t ó r a  już w ty m  s a m y m  pr zed -  
mioc ie  n i e d a w n o  umieś c i ł a  a r l y k u ł ,  w y ję ła  .z p o d r o ż y  
G a m b y  n ie m n ie j  ważne  uw ag i ,  k t ó r e  tu dla u z u ­
p e ł n ie n i u  p o p r z e d n i e g o  a r t y k u ł u  r ó w n ie ż  um ieszcza -

m „ A s t r a c h a n  b y ł  w w ie ka ch  ś r ed n i c h  mi as te m sk ła d o -  
w em  dla h a n d l u  a n z e a t y c k i e g o  z Azją.  T ą  d r o g ą  
p r z y c h o d z i ł y  do B r e m y ,  H a m b u r g a , ,  k i l k u  i n n y c h  
miast  po r to  e y c h  nad  bał tyckie' . . .  m o r z e m ,  n ie m n ie j  
do Anglj i  i H o l l a n d j i , k o r z e n ie  , k a m ie n i e  d r og i e  i 
b o g a t e  Indów t k a n i n y ,  k tp r ę m i  m ia no w ic i e  M e n e -  
c j a t i e  i G e n u e ń c / . y k o w ie  W l o o W .  ł . - . n w  . I W
cy » » p « r y » » l i .  Gdy  w » , e l u  X V I  i X V I I  » « k -
sza część h a n d l u  a z j a t y c k i e g o , do osad eu i  opejalucl i  
w Ind jach  p r ze sz ła ,  d o zn a ł  w t e nczas  As t r ac ha n  w ra z  
z in ne m i  p or t a m i  na b r z e g a c h  w sc ho d n i ch  m o r z a  
ś r ó d z ie m n e g o  znacz ne j  z m ia n y ,  k tó r e j  p r z y c z y n y  r z a d ­
ko  k to  n a l eż yc ie  zw a ży ł .  P r z y p i s y w a n o  p o w sz e c h n i e  
u p a d e k  h a n d l u  a z ja ty ck ie go  p r z e z  c z a r n e  i ś r ó d z ie ­
m n e  m o r z e ,  n i emnie j  G e n u i  i W e n e c j i ,  k tó r e j  b o ­
gac twa  na  ty c h  k o m m u n i k a c j a c h  b y ł y  o p a r t e ,  od- 
k r y c i u  d rog i  o k o ł o  p r z y l ą d k a  do b re j  nadz ie i .  Zdaje  
sie p r z e c i e ż ,  że s k u t e k  b r a n o  tu  za p r z y c z y n ę ,  g d y ż  
p r z y l ą d e k  do b re j  nadz ie i  o d k r y t o  d o p ie r o  w 30 la t  
no  w y p ę d z e n i u  G e n u e ń c z y k ó w  z Caffu . w y ł ą c z e n i u  
b a n d e r y  ch rześc jańskie j  z m o r z a  cz a r n e g o .  D ł u g o  
i u ż  z a dr o sz c zo no  h a n d l u  i bo g ac tw  d w o m  p o t ę ż n y m  
rz e c z o m  p os p o l i ty m  w ł o s k i m ,  u g d y  o d k r y t o  d r o g ę  
do Jn d j i  p r ze z  O c e a n ;  l y m  gor l iwie j  c h w y c o n o  s ę  
t.P-o n o w e g o  k i e r u n k u ,  im ba rdz ie j  o t y m ż e  sa m y m  
c/aisie z a b ó r  p o ł u d n i o w y c h  b r z e g ó w  A zji  i  m o r z a  
s z r ó d z i e m n e g o ,  n i e m n ie j  z d o b y c ie  s to l icy  w s c h o d m o -  
rz y m sk i e j  na ł u p  b a r b a r z y ń s t w a  i ś lepego  p o s ł u s z e ń ­
s twa  w y s ta w i ło  wszys tk ie  o k o l i c e ,  k l o r e  ,tak d ł u g o  
g ł ó w n y m  b y ł y  p u n k t e m  na j bo g a t sz eg o  h a n d l u .  L e c z  
o d k ą d  u k a z  cesa rza  A l e x a n d r a  w P a ź d z i e r n i k u  1821 
r  w y d a n y ,  p r o w i n c j o m  Z a k a u k a z k i m  wie lk ich  d o ­
zwo l i ł  p r z y w i l e jó w  h a n d l o w y c h ,  a tern satnem k a ­
r a w a n o m  a z j a t y c k i m  n a j k o rz y s tn ie j s z e  na ziem,  p o ­
t ę ż n e g o  i c y w i l i z o w a n e g o  k r a j u  o t w o r z y ł  t a rg i ,  o d ­
k ąd  te k a r a w a n y  s k u t k i e m  w p ły w  u ross j iskiego,  ca fą  
Azie z a c h o d n i ą ,  od  b r z e g u  p r a w e g o  rze k i  J n d u s ,  az 
do  m o r za  Kaspj i sk iego  i b r ze g ó w  w sd h o d n .c b  m o r z a  
c z a r n e g o ,  bez n i e be z p ie c ze ńs tw a  p r z e b y w a ć  m o g ą ,  
o d k ą d ' n a k o n i e c  z o w y c h  mie j sc  s k ł a d o w y c h  k o m -  
m u n i k a e j e  z E u r o p ą  w czasie p ok o ju  p r ze z  m o r z e ,
w czasie wojny  p r z e z  r zeki  u t r z y m y w a n e  by c mogą ,
n ie  m o g ł a  b y ć  ża d na  w ą t p l iw o ś ć ,  ze z n a c z n a  częsc 
h a n d l u  az ja t yck ie go  z w r ó c i  się znow u na d a w n ą  d ro -  
o-e pon ie waż  ta  jest  k r ó t s z a ,  ko r z y s t n i e j s z a  i m e u -  
f e g ł a  ko m pa n j i  u p r z y w i l e j o w a n e , .  P o  t y c h  zm.a-  
naci .  miasto A s t r a c h a n ,  j ako  ma jące  k o m m u n . k a c j ę  
z jednej  s t r o n y  p r z e z  s p ła w  w e w n ę t r z n y  z Pe te r s -  
b u r g i e m , z d r u g ie j  z m o r z e m  A z o w s k i e m ,  do s t ą p ,  
k o n ie c z n ie  zn a c z n e g o  u d z i a ł u  w h a n d l u  a t y c k im  
k t ó r e g o  p u n k t e m  ś r o d k o w y m  będz ie  Gru z j a .  1 ifl.s 
s tol ica G ru z j i  pos iada  g ł ó w n y  wa r u n e k  do zos tania  
k w i t n ą r e m  m i a s t . m  h a n d l ó w e m ,  a l bo wi em  p o ł o ż e ­
n ie  j e g o  jes t  b a r d z o  k o r z y s tn e .  B l i sko o 100 n u l  
f r an cuzk ich .  o d  m o r z a  cz a r n eg o  i kasp i j sk iego  o d ­
l e g ł e ,  u t r z y m y w a ć  m o ż e  zawsze z t emi o b y d w o m a
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morzami  ko mm um kac ję  ła t w ą ,  spieszną,  bezp ieczną  
J nie kosz towną.  Prz ez  m or ze  czarne zawiązać mo-  
Z  kowm-unik-ację z ca lem nadbrzeżem JS»lól i, z por­
tami f lo ss , i p o łu d n i o w e j ,  z ujściem D u n a j u ,  a ody  

i jeszcze użycie  statków parów y cli stosu nki t e  l i la.  
t w i ,  ł a tw o  mu będzie k o m m u n i k o w a ć ,  w ośmiu  
ni es p e ł na  dniach z najodh-gl,  j-zemi pud ami  morza
zeH«.n? ' n;  7‘ U|8c‘rm nrsŁBk i K h op l ,  niemniej
ze . tul icą Turcj i .  Ko m mu m kac ję  l e  u tr zym yw an e  
na m or z u  zan.kn.yten,  , b y ł y b y  bezp ieczne od wszel-  
kiej przeszkody ,  jakąby w i n n y m  razie zrządzić ino- 
g ł a  zazdrość narodu mającego panowanie  na mo-  
rzu Kom mum kację  w mowie  będące o b ej m ow ał yb y  

. n a d t o  wszys tk ie  ludy  Azji wschodniej ,  pięćdziesiąt-  
d w u m i l j o n o w ą  h iduość  f los s j i ,  n a k o n i e / c a ł y  euro-  
J-ej ,1 ]ąd Siały Jeśli te części  świata pokojem cie-  
s z y c  się będą , okręty  na brzegach Phaais p łoda mi  
azjul) ckienu i p o ł u d n i o w o  rossjiskicmi o b c i ą ż o n e ,  

ozwiną swpje bandery  we wszystkich  portach a me-  
i )  kańskich i wstąpią tam w spo łzaw ód ztwo  wzaje­
m n ie  korzys tne  z okrętami z pierwszych  europej­
skich  nuaśt  handlowych .  Prz eż  morze kaspijskie zaś 
mogą okręty  z płodami p rz e m y s ł u  eu ro p ej sk ie g o ,  
zawijać z Baku do brzeg ów  p ers k i ch ,  a mianowicie  
do Gin a n ,  Masand fran  i A s l e ra b a d ,  lub do zatoki  
b a ł k a ń s k i e , , w przeciągu 36 g o d z i n ,  a do Astracha-  
nu w przeciągu d n i 6,  Tak  więc ,domy handlowe w Ti* 
dis u t r z y m y w a ć  będą m o g ł y  r o z le g łe  plany w ca łym  
kraju Afghanistan , Bucharj i ,  Kaszemirze i T ibec ie  ■ 
mo gą  one p rz y w r óc ić  dawną drogę h and low ą na któ ­
rej towary z Cbenu najzachodniejszej  prowincj i  ch iń­
sk ie ,  dosjawąane b y ł y  nad brzegi  rzeki Onus  w p r z e ­
ciągu dm SO, lub 1 0 0 ,  a nad brzegi  morza kaspij­
sk iego  - v  przeciągu dni 200 , i aby daty tej nie na­
zwać przesadzoną lub nie pewną,  przy pomnijmy so ­
nie ze sukna szląskie prowadzone  są bl isko przez 3QC)0

ska  ^  Id°  Ki;,Clll>r n, 'd S raoic* chiń-ką ( ). f tukna te opłacające na gran icy  rossyjskiej
cła  t ra n zy to w e g o  po piętnaście kopijek srebrnych od  
a r s z y n a ,  czyl i  bl i sko mogą ponosić taką op ła tę ,  
poniew aż  koszta przew ozo we  w flossji  i znacznej  czę ­
ści Azji, gdzie  p he ią g i , które na w spó l nych  pastwi ,  
skach z,ywic i t y m  sposobem wydatków znacznych  
u mk ną ć  można ,  nie wchodzą  prawie w obrachunek ,  
Ha n de l  t en musi  być  k o rzy s t n y  dla fabrykantów  
ki ed y  trwa bez przerwy od roku ISIS i k iedv w nie!  
k t m y c h  latach wyprowadzają  bl isko po 1500 posta­
wó w s u k n a ,  k torego  wartość na 4  do 4  i i  mi l io ­
n ów  fr. szacują.  R o b e r t s o n ,  który l iczne c z yn i ł  
uwagi  nad handlem azj a tyck im ,  mówiąc o drodze  
pr zę z  S u e z  i z tamtąd przez odnog ę  perską,  u t r z y ­
muje  , ze kommunikacja między  morzem cżarnem i 
kaspij skiem jest  jedna z najkorzystnie jszych.  Kara­
w a n y  pr zybywają  z Tifl is do Erzerum w przeciągu ' 
dm 15 a w t ym że  sam ym  czasie do T a u r . s , a w 60 
dniach do b e n d e r b u c h e r  nad o d nog ą  Perską  Z por  
tu  t ego  odchodzące do Bombaj  statki,  nie po-  
trzebują  do przeprawy nad dni 1 5 ,  a najwięcej 20. 
i ,?,, .  " 1,' c droga kr ot ka ,  bezpieczna  i ł a tw a  ł ą c z y  
l i i h s  z lnd jąnu .  Ale więks/ .r j eszcze jest dla Tifl is  
k o r z y ś c ią ,  Że n a le ż y  do państwa chrześcjańskiego i 
cywi l i zo wa neg o .  Ta  n iezmierna k orz yś ć  objecuie  
miastu Tifl i s  blask tak i ,  jaki o k r y w a ł  miasto Or-  
m u s ;  zamieni  on j e ' w  nową  P a l m i r ę ,  w nową A-  
l e są n d rj ę .  —  S i ł a  naturalnego b i egu  rz eczy  prze  
z w y c i ę ż y  w sze lk ie  p r z e s z k o d y ,  które wsfrzy!  
m y w a ł y  dotychczas  ruch oż y w io n y ,  będący ko­
n ie c zn y m  skutk iem takiej kommunikacj i  Azji /  Eu  
reyą .  —  Nadar emn ie  uczyni  kto zarzut,Że karawan y 
azjatyckie idące do A le p p o ,  Smir ny  i S ta m buł u  nie-  
odstąpią od zwyczaju i niezmienią n i gdy  przyj,  te'j 
raz drogi.  W Az, ,  więcej jeszcze niż gdzie indzie  
idą ludzie j ed y ni e  za w ła sn y m  zyskiem i bezpie .  
czenstwem.  Pod J n s t i n j a n e m ,  pod Cl i  o s  r o e s  
i następcami jego prowa dz ono  towary przez Gruzie  
i  Kolch idę;  pod Z e n  o b ją  p os y ła n o  je nad morze  
śródz iemne  przez puszczy,  otaczającą Pa lm iro ;  pod  
suł tanami  eg ip sk le nn ,  pr zy w o ż on o  na. okrdtach o | 0 - 

indyjsk ie  do S u e z ,  zkad sz ły  do Alexandr ji • VVe 
necjame prowadz i l i  swoje towary przez A zó w  a Ge" 
neueńczy kow l e  wrócil i  „a dawną drogę  przez Kolchi­
dę.  l e  zm iany ,  k t ó r y m  podob nyc h  nie jedną i t s /  
cze moznaby  przy to czy ć ,  dowodzą oc z y w iś c ie ,  że

f*)  P. G a m b a  pisał te swoje uwagi zapewne jeszcze 
przed zaprowadzeniem nowćj taryffy , wyłącza jace, z ha 

konsumowego i przewozowego sukna zagraniczne
(P .R.)

pomimo po łożenia  korzys tnego ,  g ł ó w n y m  warunkiem  
s t osunków  handlowych  jest przedewszy s lkiem bez-  
pieczenstwo,  a jeśl i ,  jak o tern nie wątpić,  prowincje  

o s s y j . s  u v  za Ka uk az em ,  z korzyścią położenia szczę .  
s iwego ,  korzyść  rządu oświecon ego  ł ą c z ą ,  ła tw o  
jest wy pr ow ad z i ć  z tej kommunikacj i  ważne  skutki  

a landlu ca łe go  świata. Dawnie'j nie m ó g ł  się 
powodzie  handel w kraju o t w a r t y m , ciągle na n ie !  
przyjac ie l skie napady  wystawionym i wsze lkiej  z E u ­
ropą kommunikacj i  pozbawionym.  Jest on racze'j 
utw ore m  zu pe łn ie  no wy m ,  zaczynającym Życie s w o ­
je od traktatu Gulistańskiego,  k tóry Gruzję poko­
jem obdarzy ł .  Lecz  od czasu jak ukaz z Paźdz ier ­
nika 1821 r. t am ecz ny  handel  w o ln ym  o g ł o s i ł ,  ze ­
w nę tr zn e  zdarzen ia ,  pol i tyczna n i epe w no ść  o k r a ­
jach nad srodz iemnem morz em p o ł o ż o n y c h ,  n ie ­
mniej t łoczące  przesi l enie handlowe  odwr aca ły  u- 
wagę  od  ok o l i cy ,  która o twiera ła  fabrykom n asz ym  
niezmierne  po le do o gro m eg o  o d b y t u  i wielkich  
kombinacj i  handlowych .  P o d c z a s ,  k iedyśmy odwle-  
ka l i ,  ^wyprzedzi l i  nas Omijan ie  gruzyjscy.  Ormja-  
"'H u o 1, 1,6 ” ’ k upiec z Tiflis , b y ł  p ierwszym
w i o k u  1S23 k t ó r y  do O des sy  p r z y b y ł ,  gdzie k u p i ł t o -  
warów europejskich bl isko za 100,000 fr. W naste .  
p n y m  roku p r z y b y ł o  na jarmark l ipski  po raz pier-  
wszy  i O im j a n ;  kupili  oni tam w y ro b ó w  eu ro n e i -  
Skich za 600,000 fr . ,  wys ła l i  j e p r L  Galicję i 
sję po łud ni ow ą do Odessy,  zkąd  na okrętach w y .  
wiezl ,  co  Reduteka le  zachowując ty m  sposobem dro-  
gę j a ką im  S a r a  i j e  w wskazał .  R o ku  1825 zaku­
p iono  w Lipsku towarów blisko za 1,200,000 fr. a 
P^d , u S nowszych  doniesień przehandlowal i  ku p cy  
Z l i l l i s  na ostatnim jarmarku l ipskim za 2 800 000  
Ir. towarow P r z y k ł a d  ten  dany  prze z  O r m i a n ,  
powin ie n  znnlesc naśladowców między  Europ ejczyk  
kami. Za łożą  om  w Tifl is skład  wy robow europej ­
s ki ch,  s tanowiących  prz edm iot y  potrzeb  ludów azja­
tyck ich  i z b y t k o w e  a r t y k u ł y  w sc h o d u ,  a karawa­
n y  z Kasz em ir u ,  Afganistan i Bucharji  idące do Tau -  
n s ,  Jegd i Ispahan u, pr zy b yw ać  będą do T i f l i s ,  
gdzie znajdą rozmai t sze j  wybornie jsze  towary i k u p ­
ców bogatszych,  mogących  ód nich nabywać  w ł a ­
sne ich towary.

Po ni ew aż  handel dla mocarstw europejskich s ł o ­
w n y m  stał się środkiem do osiągnienia  p o t ę g i ,  a 
nadto na tej podstawie opa r ły  jest  p r z e m y s ł  rę ko ­
d z i e l n i c z y ]  nawet  wewnętrzna  spokojność krajów,  
przeto widoczną jest  ważność drogi  handlowej  dla 
zawiązania kommunikacj i  z ludnością,  o cz tery  r a / y  
większą od po łud ni owo -a mer yka ńs ki e j .  Han de l  mię ­
dzy Azją zachodnią i E u r o p ą ,  m us ia ł  b y ć  k o m i ­
cznie ^ g r a n i c z o n y m , dopóki  zos tawał  ty lk o  w ręku  
kupo o w’ perskich W  tak wielkiej  od leg łości  n iem o-  
gl .  w ied z . ee ,  które p ł o d y  ich ziemi i w y r o b y  ich 
p rze m ys łu  , w ięk sz y  w Europie zn a la z ły b y  od by t  
a tym mniej  dowiedzieć  się m o g l i ,  jakie to wa ry  b y ł  
Jy b y  w f e r s j .  najwięcej  Żądane,  z ty lu  rozm ai tych  
w y r o b o w  europejskich które mianowicie w osta-  
InuJ] 30 . latach lak bardzo się ud osk onal i ły .  O k o -  
l ic/ .nosc ta zas ługuje  jeszcze r.a większy  wzgląd  
CO do mieszkańców krajów Lahores ,  Samackandy!  
Kaszern.ru,  T ,betu , Afghanistanu , krajów które o .  
t i z y m u j ą  od wieków towary europejsk ie  ty lko  z rąk  
trzecich albo czwartych,  przez Rossję,  odnog ę  per­
ską albo przez kupcó w t a u r y c k i c h , jezdskich i 
i .pahanskich.  Jest rzeczą n i ez a wo d n ą ,  £e odkąd  
l i f l i s  stanie się znakonutem miastem handlowćm  
gdzie  karawany z brzegów rzeki  Indus od  Pendjab  
do Guzarate zjezdzac się będą,  utworzą  się równ ież  
n o w e  kouinrunikacje handlowe i n i eograniczone  za­
mia ny  płoc.ow europejskich na azjatyckie,  z k tórych  
ta.,  wiele jest  potrzebnych  dla sztuk i fabryk na-  
szych.  Ta droga ha ndlowa,  to targowisko w kra­
jach to n o w e  Ormus ,  jest  zatem
dla f t -mcii  ważne i zas ługuj e  na ca łą u w a gę ;  wa­
żne jest dla Rossj , której prowincja Gruzja prze ­
znaczona  jest  na punkt  środk owy  najrozleglejszego  
handl u;  ważne jest dla całej E u r o p y ,  kLÓra wszę -  
ctz.iê  szuka żądania swoich w - r a b ó w ,  dla k tó rych  
ścieśn iony  zakres  t eraźn iej szego handlu nie jest  od-  
powiedm.

H '  id o i \ ' i s k a  iv S l o l i c y .

M e n a ż e r i a  z w i e r a ł  i g a . ló w  P a n a  Oi n l e r ,  „ a  p t a c n  l a  o * r o d e , r ,
K ra s in s k ic h .
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